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S u n b l t t l t ^ u n n  
© ie  ©urdbiaudbtigfłrn 5Befcbu$cr be$ $re?5 

fła<tfc£ jfra fa u  tn (Srroagung ber Unorbnutigen, 
ber © e ro a łtb a tig fe if, ja  felbf? ber ^erb red ten , 
recIcłK neurrlicj) bie 9{ufje biefer © ta b tu u b b e ^  
ren frieblicben SJeroobner ge|łórt baben;

in (Srrodgung, ba? c$ a u f  eine unntt'ber= 
fprecbltcbe 2Beife bargefljan i f l , roie nad) alfen  
biefen Urttbafen jenen g luęb tlingen , re»a(utio= 
nairen © m iffa iren  unb befłim mungśłofen iOien* 
fcjjen jugefcbrirben Werben m uffen, bie ftdt> in 
ber le^ten 3 n f  fo ja&łrcid) tn ber © ta b f  Śra=  
fa u  unb tbrem ©cbiefe aitgcfam m ełt ^aben;

tn ©rrodgung ferner ber ^ flic b fc n , ntelcbe 
ibre €iqenfcbaft a łś  25efcf>u&er beć JreiffaateS  
^ ra fa u  ibnen auferłegen unb oon brr fftotłjs 
luenbtgfeit burebbrungen, einern regefłofen 3u=  
(lanbe ęin B ie l ju  fe£en, roelęber eben fo febr 
bie 9?ube biefeś © ta a te ji a(S jene ber angren= 
jenben gOrooinjen bebrobt;

in  ©rroegung en b lid ), ba? bie 9?egicrung 
bc$ J rc ifłaa teś  d?rahu ungeadjfcfbcr iljr  gro?= 
tnuffjig angebotenen SOJitteT bennocb b e r , in  
©entdfS jcit be$ ' fen SłrtifefS ber 2Biener (Son? 
g re p ^ lc te , on fie ergangenen 3tujforbcrung roe* 
gen 2fu3it>cifung b rr a u f  i^ rn n  ©cbiefe ange= 
bduften ^ lu d jtlin g e  unb bem@efc|>e uerfalienen  
29łcnfd)en oon fd b fł nid)t gełjórig © rn u g e  ge= 
leiflet fjabe, roenn gleicf; nad) eben.bicfcui 2(r* 
ftfe l fogar beren Sluśłiefti-ung bdffe ueriangf 
roerben fónncn, unb ba? befagte Dfegierung 
oem jufo lge bie 23cbingungen, an tPelcfce bie

OBWIESZCZENIE.

Najjaśniejsi  Protektorowie kraju W .  \1. 
Krakowa z uwagi na nieporządek,  gwałty a 
ndwet zbrodnie,  które świeżo spokojność te-  
go miasta i miłujących pokój jego mieszkań
ców naruszyły:

Z  uwagi ze w sposób zaprzeczyć się nie- 
dający dowiedzionem j e s t ,  iż wszystkie te 
niegodne czyny tym wychodniom rewolucyj 
nym emissaryuszom i ludziom bez powoła
nia przypisanemi bydź musz ą ,  którzy w o- 
su tn icb  czasach w znacznej liczbie w Mieście 
Krakowie  i Jego Okręgu  zgromadzili  się: 

Z  uwagi nadto na obowiązki  jakie na Nich 
jako  na Opiekunach kraju W. t>I. Krakowa 
c iążą ,  przeniknieni potrzebą położenia k o ń 
ca temu nieporządkowi,  który rów nie zagra-  

- ź a  spokojności kraju tego ja k  i prowincyi 
z nim graniczących;

Z uwagi nakoniec ,  że Rząd W.  M. K ra .  
kowa pomimo wspaniale ofiarowanych Mu 
ś rodków,  w myśl ar tykułu dziewiątego ak tu  
kongressu W i ż e ń s k ie g o  wniesionemu żądaniu 
wykazania na Jego territoriuiu zgromadzo
nych wychodniów i prawem wskazanych osób 
s»m z siebie dostatecznie zadosyć nie uczy
nił, aczkolwiek na mocy tego artykułu na
wet w.danie  onycbże mogło było bydź zażą-  
da nem,  i że rzeczony Rząd tein samem wa
runki  z któremi neutralność Wolnego  Mia
sta jest  połączona,  bez wypełnienia zostawił;—
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'S leu łra liłd f bfefcś Jre tflaafeś  geEnitpff merben, 
u n erfiilU  gelafjen;

fjabrn  ©icf> ju  betu ©nłfcbfuffe gen o łfjig f 
g e fu n b en , b u rd j if>re eigenen Sfrafte einc SRactfs 
regel in  ŚJotfjug ju  fc^cn , bie © ie  fu r  u ncr*  
Id ijlic f) e r fa n n t b a b m ; u in  bcn frieblicf;en 2Je= 
roofjnern beś 5 re i(laa tc^  J tra fa u  bie frut>er ge* 
noffcne 9tube ttnb o icf>erbe it ju  t)erfcf>affen unb  
urn  3 f>re eigenen angren^enbers ^ ro o iu je n  por 
ben reo o tu tio n a iren  U m tr iib e n  ju  bemaf>ren,bes 
ren  |>erb  ber ^ r e if fa a t  gemorben i (i: 
fcblieplicf) ju r  G rre id ju n g  biefe^ © nojm ecfeś ru= 
(fen bie, oon ben f)of)en befdm jjenben 3)?dc6 ten 
m einetn  ,0 berbefe!jl a n o e rira u te n  J ru p p e n  ges 
g e n m d rfig  in  bie © t a b ł  unb ba$  © e b ie ł oon  
J v ra fa u  ein.

B a  e£ ibre erffe unb einjige 23e(h'mmnng 
i(f, 9tul)e unb © icberfjeit in bern Jre iffaa te  bers 
ju ffeK en , unb aurf) fu r bie S u fu n ft ju  ftcbern, 
jo glaube id) m it 3uoerftcf>t b a ra u f jdbten ju  
fó n n en ,b ap  Diefe Śruppen oon ben SJemojjnern 
be3 Jre iftaateś  S^rgfau m it SJertrauen u n b 3 u *  
Dorfom inenbeit merben empfangen merben; ich 
tneiner © e it$  merbe nacfjbrucflid) barauf fja l* 
ten, bap pon ben © ofbaten  bie gemobnte (]reng= 
jfe SKlannśsu^t 6eo6ad;tet merbe.

© o b a lb  bie SO taafreget, melcbe bie © o rg e  
ber Surcf)(aucf>tigftcn 2Jefd)u£ser b e i  ^ re irtaa te ^  
S r a f a u  f i ir  benfetben Porjufcf>rei6cn fa n i), i&re 
S Jo Iljiebu ng erĘ>alfen, fo b a lb  © t a b t  unb © e b ie t  
pon J fra fa u  pon b e n , a u f  fetbeu angebduften  
gefdbrlitf;en 9Jłenfcf>en b e fre it, unb 3tube ur.b  
£>rbnung b a u e rb a ft iu  fetben. geftcbert fepn roers 
ben, b a t bie gegenrodrtige n iilita ir ifc b e  2Jefe|mng 
ib r  3 ie l erreicf)t unb bie pon m ir  befebligten  
S tru p p e n , merben bać  © e b ie t beć ^reiffaa lCĆ ’ 
m ieber perlaffen.

Snjm ifcben erfeibct bie 2 £ ir f fa in !e if  ber abs 
m in ifira tip en  fomobf aló  bet ricbtcrticben 23e= 
bórben beć § re i|la a fc 4  feinc Unterbrecbung, jes 
bod) oerffebt eć fid> oon felbfł, bap jte  in ben, 
bie bjfentlidje ©icf>er(>eit unb bieSteinigungbeć  
© ebieteć beb §re i|taa fe ć  S ra fa u  pon ben eins 
gebrungenen SŁlumtlingen betreffenben SKaapres 
gcfh ber 3Jti(itairntad)t untergeffellt ftnb,1 weU 
dpe fu r bie B a u e r  ber gegenmdrtigen Um jidnbe  
Pon ben boben perbunbeten 2Jłdcf>ten batttit inć= 
befonbere beauftragt murbe.

© egeben f t r a fa u  ben 17 J e b ru a r  1836.
S r a n j  l& a u fm a n  x>. (T ra u m ffc tn b u rg  

© r .  St S£. 2fpo(l. SDtajefldt m ir fI. © enerals  
gefbm acitm cifter unb SJefeblspaber ber im  
gianten ber brei ©cfmj> SJladbie bać © ebiet 
beć §re i|taa te ć  S ra fa u  befe&enben Sruppen.

Znaleźli  s, “ w konieczności własnemi s i 
lami t iki  środek do skutku przywieść, k tóry  
nieodzownym bydź uznali,  aby pokój miłują 
cym mieszkańcom Miasta Krako wa ,  dawniej 
kosztowany przez nicli spokojność i bezpie
czeństwo przywrócić,  tudzież własne grani 
czące prowincye od rewolucyjnych zabiegów 
zabezpieczyć, których Miasto Kraków stało 
sic ogniskiem.

Wyłącznie  do osiągnienia tego celu wcho
dzą obecnie do Miasta Krakowa i Jego Ourę -  
gu przez Wysokie Opiekuńcze Dwory inemu 
dowództwu. powiorzone wojska.

Ponieważ ich pierwszcm i jedynem prze
znaczeniem jest  spokojność i bezpieczeństwo 
w Wolneui Mieście przywrócić i na przy
szłość j ą  zabezpieczyć, przeto inogę na to z 
■ pewnością rachować,  że te wojska z ufno
ścią i uprzejmością przyjętemi zostaną. Ja 
z mojej strony starać się będę o to ,  aby 
przez żołnierzy zwykła najściślejsza k a r 
ność zachowana była. J ak  skoro środek, który 
troskliwość Najjaśniejszych Protektorów k ra 
ju  W. M. Krakowa dla Niego obmyśliła, zu
pełne otrzyma wyuonai le,  j ak  skoro Miasto 
i Jego O k r ą g  od nagromadzonych w Niem 
niebezpiecznych ludzi ,  uwnlnionym, spokoj
ność i porządek trwale w Niem zabezpie-  
czonemi zostaną i niniejsze wojskowe zaję
cie cel swój osiągnie,  wojsko przezemnie do
wodzone M.asto Kruków z okręgiem zuowu 
Opuści.

Działania Władz  Adininistracyinych i S ą 
dowych Miasta Krakowa przez ten czas ża 
dnej nie będą ulegać przerwie,  samo się j e 
dnak z siebie rozumie, iż t ako we ,  co się do .  
tycze środków odnoszących się do puuliczne- 
go bezpieczeństwa i oczyszczenia territoriuin 
Miasta Kranowa z nagromadzonych tu wscho
dnio! ' ,  Władzy wojskowej zostaną uleglemi,  
która na czas t rwania obecnych okoliczności 
cio tego szczególne z strony Wysokich Sprzy
mierzonych Mocaistw utrzymała upoważnie
nie.

Działo się w Krakowie  17 lutego 1836.

F rań . K a n fm a n d e  Traiiensleinburg, 
Jego Cesarsko-Królewsko-Apostolskiej  Mo
ści Jenera ł Major i dowódzca W o js k  kraj  
Wolnego Miasta Krakowa w Imieniu Trzech 
Opiek uńczych Mocarsw zajmujących.
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N r o  2059.
D Y R E K C Y A  P O L I C Y !

W o ln eg o  N iepodległego i  Ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Stosownie do Odezwy J W.  Rezydenta K ró 
lew sk o- Pr usk iego  do Senatu Rządzącego u- 
czynionej i następnego tegoż Senatu polece
nia z d. 13 b. ni. do N. 7SI DGS.  Dyrekcya 
Policyi podaje do powszechnej wiadomości ,  
jż dla otrzymania wizy passpurtu wspomnio-  
nej Rezydentn i^e , następujące przepisy za
chowane bydź mają:

1. Tylko  ci tutejszo konstytucyjni podda
n i ,  uzyska ją  wizę, którzy udowodnią dokła
dnie, iż mają konieczną potrzebę udania się 
do Pruss.

3. Każda osoba .bez wyjątku,  w oddzielny 
passport powinna bydź zaopat rzoną ,  i s ł użą
cy passportami panów, ohjętemi bydź nie mogą.

3. Mężczyźni bez względu na stan, winni 
s ą  osobiście stawić się w Rezydenturze P r u 
sk ie j .

4.  Osoby będące rodem z Okręgu  W .  M. 
Krakowa,  w inne są okazać orygin ilną metrykę 
ja k  niemniej urzędowe świadec two,  że nie 
należeli do rewolucyi polskiej.

Kraków 16 lutego 1836 roku.
Dyrektor  Policyi 

Sobolewski.
K an iew ski Sekretarz.  

L O T E R Y A  K R A JO W A .
W  699 ciągnieniu dnia 17 Lutego 1336 r. 

w przytomności osób od rządu do tego wy
znaczonych,  wyciągnięte z koła zostały na* 
stępujące numera:

90. — 31. —  63 — 61. — 9.
Przyszłe Ci;,<rnieuie 700 przypada dnia 24 

Lutego 1836 r.
Ceny zboza w czterech gatunkach na targow icy  
w K lep a czu  p rzy  K rakow ie  sprzedawanego.

Dnia 15 i 16 Lute: 1 • 2. 3. i

1836 roku Zł, gr Z l | g r Zł g r Zł
J E

Korzec Pszenicy.. >2| _ 111 15 9 15 T 16
__ Żyta . . . ..... 6j 15 6 9 5 18 — —
__ Jęczmień: 6 15 6 — 5 18 — —
__ O w s a ........ 4 6 4 — — — — —
__ Grochu..... __ - -- _ _ — — — —
__ Jagieł ........ 18 _ 16 12 — — — —.
—  Rzepaku. . 27 •-- — — — — — —

Przekonali  się o powyższych cenach z )0-
ża i oryginał j a k  zwykle podpisali:

Feszke. -Nuslurkiewicz W. G. ATI.
G ołębiow ski K. T .  

Ceny bydła z ta rgu  dnia 9 Lutego  1836 r .
W ó ł  ważący mięsa czystego funtów 600 

-®lp. 216; funtów 400 zip. 138; funtów 300

zip. 111; funtów 250 złp. 100. Krowa ś r e 
dnia t łusta ważąca mięsa funtów 300 kosz tu
je  złp. 89; chuda ważąca mięsa funtów 150 
kosztuje złp. 53. Cielę średnie sprzedane po 
złp. 9 gr. 5. Wieprz średni spaśny ważący 
mięsa kosztuje złp. 126, chudy złp. 55.

Przekonali  się o powyższych cenach by
dła i oryginał j ak  zwykle podpisali:

Feszke. N asturk iew icz  W . G. VII.
Gołębiowski K. T .

R o s s y  A. 20 stycznia (1 lu tego) .—  R e 
skrypt C E S A R S K I  z dnia 14 b. m. do pana 
ministra wojny jenera ł  adjutauta hrabi Czer - 
nyszew. — , , Hrabio A le x a n d rze  synu Jana . 
Racząc  nieprzerwanie nad stanem zarządu lą 
dowych wojsk pańs tw a,  z najży wszem ukon
tentowaniem postrzegam postępy,  któreini się 
odznaczyły wśzystkie części ministerstwa woj
ny pod waszem zwierzchnictwem. Przywodząc  
wszystkie rozporządzenia Moje, we względzie 
urządzenia wojs k ,  do skutku z dokładnością 
i nadając kierunek wszystkim gospodarczym 
wydziałom ministerstwa ku wzajemnemu poży
tkowi skarbu i krajowego przemysłu,  zwró
ciliście należytą i pilną uwagę na rachunko
wość ministerstwa we wszystkich wielostron^ 
nych jego  obrotach. Niezmoroowaną  czynno
ścią waszą ,  stałością ś rodków i cznjnym do
zorem,  rachunkowość ,  ta j edna  z najważniej
szych części za rządu ,  uczyniwszy w krótk im 
czasu przeciągu spieszne i wyraźne postępy,  
ustalona została na takim stopniir,  na jak im 
zawsze widzieć j ą  pragnąłem. Pospieszam wy
pełnić najprzyjemniejszy obowiązek wynu
rza jąc  wam za ten nowy dowód użytecznej 
służby wasze j ,  całą Moję wdzięczność i zu
pełne zadowolenie.  Pozostaję wam na zawsze 
przychylnym.*

N i e m c y . W  Meklenburgu zawiązało się to
warzystwo mające na celu upowszechnienie rze
miosł między żydami,  przyjmujące ich chłop
ców do terminu,  ażeby potem równych używa
li praw rzemieślników wyznań chrzesciańskich. 
W  okolicach Tury ngi jest  bardzo łagodna zima 
dla malej ilości śniegu; który ledwo dzień pule- 
ży ,  tak iż ż a d n e j  sanny niebyło; gdy tym cza
sem w okolicznych krajach zbyt wielkie śnie
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gi konmnikacyą  ut rudzają a z nadchodzącą 
wiosną niebespiecznerni zagrażają powodziami.

F r a s c y a . ( Dalszy c iąg  procesu Fieśhiego). 
Pyt.  Czy Lassave  znała Boireau? Odp. Nie ,  
Pyt.  Kiedy poznałeś Boireau? Odp. W  g r u 
dniu 1834 r.  Pyt.  Czy nie spałeś przez j e 
dne noc u niego? Odp. T a k  jert .  Pyt. Czy 
Boireau nie powiedział przy pewnej okoli
czności,  ze  t rzeba losy ciągnąć,  kto ma K r ó 
la zabić, i że on to chętnie uczyni jeżeli  na 
niego los padnie? Odp. T a k  jes t ,  ale on 
to powiedział w pijaństwie. Pyt. Czy pe
wnego dnia nie mówił  ci Boireau o spisku, 
który miał bydźwykonany na drodze doNeui l-  
ly , j ak  ktoś powiedzia ł ,  co spiskowych znal? 
Odp. Mówił  mnie o tein, że słyszał coś po
dobnego od znajomego,  przyjaciela,  których 
tysiącami licży, co do mnie, ja jestem co
kolwiek skąpszy z moim szacónkiein,  (po
wszechne poruszenie, cichy szmer). Pyt. W 
pewnym czasie zdawało się Ninie Lassave,  że 
się twoje położenie polepszyło,  miałeś albo
wiem więcej  pieniędzy jak  zwykle ,  czy to 
pochodziło z obowiązań z Pepinem i Mo- 
rejern zawartych? Czy to był owoc w a 
szego spisku i twoich przyrzeczeń? Od 
powiedz. Gdybym pieniędzy dostał ,  był
bym juz  pierwej powiedział.  Gdy wejdę 
n a  rusztowanie,  mogą  mówić że jestem wiel
k im zbrodniarzem,  ale nigdy nie powiedzą ,  
że dla własnego zysku działałem. Pepin ło 
żył koszta na machinę i dawał mnie czasem 
cokolwiek pieniędzy-na suknie i ut rzymanie,  
ale to ledwie tyle wynosiło,  cobym był sam 
zapracował.  Pyt. Ciągle powtarzasz że wzglę
dem Pepina i More ja  tak uroczyste przyją
łeś  z obowiązania,  że sądziłeś iż nie wypada 
więcej usunąć się Pyt. Przy jak ie j  się to stało o- 
koliczności? Odp.  W ie l i  obecności. Ja im 
przyrzekłem dotrzymać słowa. Moja nie
szczęsna próżność jest  moim największym 
błędem; bez niej byłbym się cofnął. Pyt. 
Ztąd wypada że im nieprzysięga leś? Odp. 
J a !  przysięgać! i m ! — T u  zrobił Fieski  k a 
lambur który się nie da przetłomaczyć i z k tó
rego  on się sam głośno śmiał mówiąc: M o i

des sermens avec de tels sarmens! (D alszy  
ciąg  nastąp i).

H i s z p a s i a  Teraźniejsze ministeryum 
idzie za przykładem poprzedniego,  które znio
sło klasztory nie mające więcej nad 12 mni
chów przyjąwszy plan panaMcndizabala o spła
ceniu długu narodowego ze sprzedarzy dóbr  
klasztornych. Wsk ute k  tego postanowienia d. 
18 stycznia zamknięto w Madrycie 37 klasz
torów; podobny los spotka i zakonnice których 
jest  nie mało w Hiszpanii.

I V ł o c i i y . Wskutek  podpisanego protokó
łu w Londynie przez posłów sardyńskiego a 
portugalskiego,  dawno stosónki tych państw 
przywrócone zostały. Ludność miasta Palermo 
w tym roku dochodzi do 180,000 dusz.

GniiCYA.  Dziennik S o rtir  zbija wszyst
kie wieści o niepomyślnym stanie Grecyi, wy
nurza atoli ży czenie połączenia z nią Tessalii,, 
zkąd bandy tureckich rozbójników dotąd wiel
kie szkody zrządzają;  to przymusza Rząd do 
utrzymywania nad granicą znacznej siły zbroj
nej; koszta ztąd są znaczne i przynoszą wiel
ki uszczerbek rolnictwu i przymyslowi,  które,  
przedews/.ystkiem wspierać trzeba. Tak ie  s ą 
siedztwo może z czasem ważne wywołać sceny 
a zawsze ze szkodą  Turcyi  która nam teraz 
szkodliwszą jest w przyjaźni j ak  w stosónkach 
nieprzyjacielskich. Mocarstwa opiekuńcze 
przekonywają się teraz że życzenia Greków 
były i słuszne i uzasadnione.  Wywłaszczenie 
tureckich poddanych w Atyce i Eubei  zatrud
nia teraz kommissyą w tym celu ustanowio
ną. Wiadomośei  z wyspy Sam os donoszą o 
niesłychanych okrucieństwach jakich się Tur-,  
cy dopuszczają na nieszczęśliwych mieszkań
cach. Do wyspy Tinos przybyło 5 statków 
z uc ieka jącemi , jedni schronili się na okręt  
francuski  w porcie stojący inni do si/lir- 
ny i. t. d.

S z i v e c y a . Wpólnocnych prowincyach 
panują tak nadzwyczajne mrozy, ze drobne 
ptactwo na powietrzu powymarzało , a sroki 
i inne większe ptaki szukające schronienia 
domy szturmem zdobywały t. j .  okna dzió 
bami wybijały.


